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pracy,,wypo,czynku itd.
Z uwagi ina pod,obne warunki środowiskowe na-

szych zwie,rząt d,ormowych, po,czy,n-i,Iiśmy obs,e,rwacje
przypadków zmian stawowych na tle 

'reumatyzmir.
Niektóre z nich dotyehczas niejasne, 1 niezroz,umiałe,
zositały wytłu naczone dopiero w świetle trajnowszych
zapatrywań na isto,tę przyczyt i powstawania cho-
rób reumatycznych w ogólno,ści.

I

wanq §ą te,ż grfogg,nig coraz częściej wśród buhajów
zanodowych, utrzymywanych w śtanie zatu,czenia,
wsku,tek pozbalvienia ich odpowiedniego ruchu.

w oli,cznoŚcii obj pnzeglą-
du d żapatri-
wań

270

Nie udało s,ię dotąd znależć skr]rtecznego ,leku na
wszystkie,ohoro,by,reumatyczne, ponieważ sprawa
etiologii, a zatern lĘtotna Erzyczyrra powstawania
tyeh schor,zelń ludzi i zw,ietząt, mirno nie,ustających,
żmudnych badań pozos,taje nadal zagadnieniem nie
rozvłiązanym, Jest wprawdz,ie kilka terorii tłulm,aczą-
cych przyczyny itych chorób, ale żadna rr,ie jes,t bez-
sporn,a.

Najdawniejsza h7potez,a, mająca i dziś wielru zrvo-
lonników uważa, ż,e znajdujące się w ustno,ju ludz-
kim lub zwietrzęcym gronkowce czy paeiorkorvce,
względlrrie nałvet może jakieś wirusy reumatyzmu są
bezpośrednią p,rzyczyną tych schorzeń. Teorria ta jed-
nak nie ,utrzymała się, ponieważ nie wykazano żad-
ne.go zarazka, kńóry ,by wywoływał o,bjawy cho,roby
reumatycznej. Niemniej jednak ze spostrzeżeń wyni-
ka, że choó paciorkowce inie są przyczywą reumatyz-
rrlu, to jedlnak oldgrywają jakąś rolę przy jego pow-
stawaniu. Przeciw bakteryjne,jprzyczynie schorzeń
reumatycznych przemawia brak le,cznirczeĘo działa-
nia su;lfamidów i penicyliny w tych chor,obach.

Wedle lnastępnej teo,rii alergicznej uwą,żano, Że
w ropnych ogniskach zakażenia najczęściej Powo,du-ją uczulLenie ustro,ju paoiorkowce zieleniejące trub he-
molityczne przez rł,ydz;ielane jady. 'Wy,razeLrn tego
uczulenia możc być p,owstawanie zmian chorobo-
wych w stawach. Na bodziec wyzwalający uczuf,e-
nie, reagu,je zawszą tylko jedna tkanka - jest nią
tkanka łączna, w której powstaj,e często nieswoisty
odczyn guzkowy, któreg6 rozwój zbadał rosyjski ana-
tomopatołog Tałałttjeu a opisał Aschoff. Tenże Tała-
łtLiew zw,raea słusznie uwagę, że odczyn guzkowy
w gośćcu jest częstym nieswoistym oldczyrnem ustroju,
jak ,to z,darza się w wielu i,nnych chofob,ach, głów-
nie zakaźny,ch. Rór.vnieź ta teoria okazała się nie-
wl,starczaj ąca.

Trzecia z kolei teoria przyjmuje, że zaburzenia
w wydzielaniu gruczołów dokrewnych, czyli zabutze-
nia hormona]ne są odpowiedzialne za w5,stąpienie
i rozwój scho,rzeń ,reumatycznych. Mia,nowicie,
w pielrwotnie przewlekłym gośćau stawowym i w
chorob,ie gośćcowej, strvierdzono wyraźnie do,datni
wpływ leczniczy końyzonu, jednego z hormonów
wytwarzanych przez korę nadnerczy oraz horrnonu
ko,rtykońropowego przedniego płata przysad,ki móz-
gowej, czyJi ACTH, Oba te ho,rmo6ry chętnie dziŚ
stos,owane i z,alecane u ]u,dzi z€] stawowymi dołegli-
wościami reumatycz,ny,rni sprawiają nieraz szybką
i uderzającą poprawę, oraz znikaniie wielu ogólnych
i miejscowych objawów, jednak popra\Ma j,es,t prze-
miljająca, a choroba p,o pe];vnym |czasie ,powraca. Za-
tem i ta teonia, upa,trująca przyczynę chorób reu-
matycznych jedy,niel w zaburzeniach gruczołów do-
krewnych okaz,uje S]ię niewystlanczająca.

Powstała jeszcze jedna, najbardziej przekonywają-
ca teoria, która daje odpowiedź na wszystkie dotych-
czasowe wątpliwości i niejasności w podanych po:
przednio zapatrywaniach co do przyczyn schorzeń
reumatycznych. Ta teoria podkreśla przede wszyst-
kim rolę czynników korowo-obwodowych. Na pod-
kreślenie zasługuje fakt, że lączy ona i uzupełnia
dotychczasowe badania. Założenia tej teorii oparte
są na badaniach Patłłolła, który zwróclł uwagę na
przodującą rolę kory mózgowej we wszystkich pro-
cesach fizjopatologicznych odbywających się w ust-
roju. Uczniowie Paułoąra, Sperański i Wisznźeusski,
praenieŚli wyniki doświadczeń wielkiego fizjologa
na teren kliniki. W ten sposób znaleziong jakby
nowy klucz do rozszyfrowania niełatwo uchwytnej
plzyczyny chorób reumatycznych, zarówno u ludzi
jak i u zwierząt. W świetle tej teorii drobnoustroje
lub ich jady mogą mieć znaczenie w powstawaniu
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objawów chorobowych, ale nie jest to ich rola jedyna
i bezwzględna. Zarówno drobnoustroje występujące
w ogniskach zakażenia, jak też wpływ ich przemiany
materii oraz toksyny, stanowią w sumie szkodliwy
bodziec idący dośrodkowo i uszkadzający korę
mózgową. Oprócz bakterii również inne czynniki
pochodzące ze środowiska zewnętrznego i wewnętrz-
nego są w stanie wywołać to samo. A więc czynniki
zimna i wilgoci powszechnie są uważane za jedy-
nych i bezpośrednich §prawców jakiejś postaci
schorzenia reumatycznego. Dalej czynniki zmęczenia,
wstrząsu psychicznego i fizycznego. Wszelkie więc
szkodliwe podniety płynące do kory ze środowiska
zewnętrznego, jak również płynące ze środowiska
wewnętrznego ustroju, mogą mieć równorzędne zna-
czenie, a nawet możliwe, że zsumowane wywierają
silniejsze, spotęgowane i szybsze uszkodzenie neulo-
dystroficzne centralnego systemu nerwowego, a zwła-
szcza kory mózgowej.

Również niezmiernie ważne są bodźce stale płynące
do mózgu z układu moczopłciowego, a z:właszcza
z układu pokarmowego. Błędy w żywieniu, a także
dłużej trwające przekarmianie powodują nadmierne
przerosty wagi zwierząt. Równocześnie idący z tym
w parze brak ruchu lub jego niedostatek jest przy-
czyną zaburzenia w przemianie materii. Powstały
stąd nadmiar produktów rozpadu stale pobudza
drogi dośrodkowe i wywołuje neurodystroficzne
uszkodzenie mózgu. Wprawdzie uszkodzenie to nie
jest stwierdzalne za życia, ale następstwem ich,
muszą być zaburzenia czynnościowe. Wskutek bowiem
przesunięć molekularnych tkanki mózgowej, podniety
te w przebiegu przez schorzałą korę mózgową na
obwód ulegają wypaczeniom, co ,w konsekwencji
już może wyzwolić objawy chorobowe.

Jeśli taki stan utrzymuje się pewien czas, wtedy
dokonuje się utrwalenie tak dośrodkowych jak
i odśrodkow:.,ch dróg nerwowych; powstają szlaki
nerwowe uczulone na działanie na jsłabszych nawet
bodźców. Właśnie lv takim stanie jakby gotowości
uczulonego centralnego układu nerwowego, nieraz
byle jaki wpływ zimna czy wilgoci, przeciągu, prze-
męczenia, błędu żywienia i użytkowania zwierzę-
cia - wyzwalają w centralnym systemie odczyn
wtórny, wstrząs, robiący wrażenie pozornego wzmo-
żenia jadowitości zarazków. Tak bodziec początkowy,
jak i bodziec wtórny, dodatkowy, mogą atakować
miejsce jakiejś przygodnej sprawy np. utajone 6gnis-
ko zakażenia, staw zwyrodniały wskutek zmian
statycznych - wyzwalając objawy chorobowe gość-
cowe w stawach, ścięgnach, pochewkach. Przykładem
jest dokonana obserwacja psa pekińczyka, u którego
w 12 roku życia zauważong zmiany w stawach trzo-
nów kręgów lędźwiowych w postaci zwyrodnienia
chrząstek tarcz kręgowych. Zwolna postępujące
schorzenie reumatyczne w ciągu 3 lat doprowadziło
do wyzwolenia różnopostaciowych, symetrycznych
zmian gośćcol,ych w licznych stawach wszystkich
kończyn.

Reasumując więc t6 wszystko, co odnosi się do
prób wyjaśnienia istoty i mechanizmu powstawania
zmian stawowo-kostnych na tle gośćca ptzy pomocy
podkreśIenia roli czynników korowo-obwodowych,
możemy przyjąć, że w tym ujęciu sprawa etiologii
schorzeń reumatycznych nie jest kwestją pojedyn-
czej prz,yczyny, ale jest sprawą złożoną, wprowadza-
jącą do badania tak zawiły narząd, jakim jest cen-
tralny układ nerwowy. W myśl tej koncepcji, idące
z kory mózgowej bodźce i szlaki wyzwa|aią odczyny
łańcuchowe, które za pośrednictwem przysadki
i innych gruczołów dokrewnych oraz układu wege-
tatywnego wyzwalają różne zespoły chorobowe
w stawach.

Dlatego w obecnej chwili można powiedzieć , że
ani same paciorkowce, ani same |rocesy alergiczne,
ani też same zaburzenia hormonalne nie są przy-
czyną chorób gośćca, alq dopiero bodźce z central-

nego układu nerwowego zespalają i łączą ze sobą
wszystkie te procesy. Taki zatem sposób myślenia
zbliża do poznania wielu dotychczas niejasnych
i niezrozumiałych objawów gośćca.

Ponieważ etiologia gośćca nie jest jeszcze dosta-
tecznie rozwiązana, nasuwają się krytyczne refleksje
na temat skuteczności leków stosowanych przy tej
chorobie. Trudność zupełnego wyleczenia wzrasta
z powodu charakterystycznej właściwości chorób
reumatycznych, jaką jest skłonność do nawrotów.
Ta zwykle przewlekła choroba powtarza się, ponieważ
ustrój nie tylko nie nabywa odporności w stosunku
do cz5,nnika, który jest je j ptzyczyoą, ale wręcz
przeciwnie zostaje nawet uczulony na działanie bodź-
ców, nie wywołując ym ustroju zmian
chorobowych. Nic z że w lecznictwie
chorób gośćcowych tak wielki zasób
leków.

Poza salicylem, j
a poniekąd specyficz o
nych, są u ludzi jak i
w 1929 r. zastosowa
pierwotnie przewlekłego u ludzi. Pewnym jest, że
w tej ciężkiej chorobie reumatycznej stawów złoto
wywiera działanie przeciwzapalne, podobnie jak
dz nów kory nadnerczy. Dzieje się to
pr wskutek wpływu złota na USŚ,
pr ie jego czynności obronnej. Dziś
w okresie leczenia gośćca hormonami, sole złota np.
SoJganal, nadają się do leczenia średniociężkich
i ciężkich postaci gośćca pierwotnie przewlekłego.
Przypadki lagodne są leczone salicylem lub hormo-
narni.

dezoksykortykosteron i jego pochodne.
Leczenie ACTH i hormonami kory nadnerczy spro-

przy użyciu ACTH i kortyzonu przynosi czasową
poprawę i zmniejsza dolegliwości na tak długo, jak
dlugo są one stosowane.

Warto również zstróció uwagę, że stany hypowita-
minozy C usposabiają do schorzeń reumatycznych.
Dzieje się to prawdopodobnie dlatego, że w czasie
niedostatku witaminu C, powstaje jakby gorsza tkan-
ka łączna. Jeśli do tego dołączy się infekcja pacior-
l<owcowa, wówczas powstają dogodne warunki do
rozwoju choroby gośćcowej, Dlatego prednicyl, nowo-
czesny lek polecany w procesach gośćca, zawiera
kwas askorbinowy, oprócz salicylu i prednisolonu.

Wreszcie należy nadmienić, że szczególnie w przew-
lekłych i zwyrodniałych procesach na tle gośćca,
niektórzy autotzy jak: Flijckżger, Hagedorn, Ri,chter
i in,, stosują enzym hialuronidazę. Ciało to obecne
jest prawidłowo w wielu tkankach ustroju - wiele
go jest w jądrze i w najądrzu. Hialuronidaza daje
długotrwałe poprawy, lecz nię wyleczenie.

27I
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Z fizycznych metod leczenia niezbyt zaawansowa-
nego gośóca stawowego u zwierząt dobry wpływ ma-
ją naświetlania promieniami pozafiołkowymi. Wska-
zany jest masaż mięśni i ruch. Ostatnio również
w próbach leczenia stawowych schorzeń reumatycz-
nych zastosowano ultradźwięki.

Okazuje się zatem, że skuteczność środl<ów leczni-
czych w wielu procesach goŚÓcowych stoi pod zna-
kiem zapytania, Zaś lecznictwo schorzeń gośćcowych
u zwierząt, szczególnie dużych, wymaga leku nie tyl-
ko skutecznego, ale i taniego, tak aby była zachowa-
na oplacalność użycia nawet znacznej ilości leku
w stosunku do wartości zwierzęcia, Jednak tego nie
udało się na razie urzeczywistnić.

Dlatego w dążeniu do' usunięcia stale rosnących
strat hodowlanych wskutek następstw gośćca u zv,rie-
rząt, musimy obecnie położyć nacisk przede wszyst-
kim na zapobieganie wystąpieniu choroby. Toteż pro-
filaktycznie trzeba oddziaływać na centralny system
nelwowy zwierzęcia od strony jego środorviska ze-
wnętrznego i wewnętrznego. Kierujemy się przy tym
teorią, która podkreśla. udział i rolę czynników ko-
rowo-obwodowych w etiologii i patogenezie gośćca.

zwierząt (konie, bu-
ytkowe) przed szkoC-
uszkodzenie prawid-
centralnego układujają powstaniu

są: infekcje, zi
odporności, prz

trzymanych w zbyt ciepłych pomieszczeniach
zwłaszcza ustawiczne błędy nieodpowiedniego żywie-
nia, użytkowania i trzymania zwierząL, więc prze-
karmianie i brak ruchu. Dlatego w celu zabezpiecze-
nia majątków państwowych i spółdzielczych, stajni
i obór zarodowych, stacji inseminllcji i licznych indy-
widualnych gospodarstw rolnych, przed stratami
z następstw chorób gośćco-wych, trzeba zapewnió nie
tylko higienę zwietząt i iclr pomieszczeń, ale należy
przede wszystkim dbać o odpowiednie, właściwe ce_
lorvi użytkolvania żywienie zwierząt.
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ADAM K ŃsKIAMt

Gojenie się ran w okolicy naturalnych otworów ciała
z l<atedry chirurgii Wydziału wet. wsR we 'Wrocłatviu

KieTownlk: prof. dr ]<I.ZI::|,/IERZ SzczUDŁoWSKI

Często zachodzi konieczność int,erwencji chi-
rurgicznei w schorz€niach, zwłaszcza nov,/otwo-
rowy,ch, rozwijaiących się w ok,olicy do,okoła
o,dbytu, przy czym postępowani€ opeTacyjne
umożliwia obs€,rlvacię przebie,gu gojenia lany
chirurgi,czng,j. Także i ranv przypadkloM/o za-
dane ,d,ostairczaią materiału obserwacyjnego
nad goj,enierrr tej okolicy ciała. Pozornie zda-
wać brr się m,ogł,o, że ok,oli,ca odbytu i nasady
og,Ona, Szczególnie po str,onie brzuszne j, iest
tym mig,jscem specjalnie predysponowanvm
na zakażenia przyranne, loo przecież tutaj wię-
cei niż gdziekolwiek indziei istnieią ,ku te,mu
warunki. O,d,da,wanie i przesuwanie się kału
w naibliższym sąsiedztwie rany ciągle d,orstar-
cza możliwości rozwoiu infekcii. zabezpiecze-
ni,e przewiązką zarówno rany p,ooperacyjnej,
jak też ranv przypadkowej praktycznie jest
niewyikonalne. Nie tvtrko trudrre jest przeĄMią-
zanie ile późniejsze utrzymanie opaski we
właściwym mieiscu i to zarów,no u zwietząt
dużych jak i małych. Także zacho,wani,e odpo-
wierdnie higieny jest niezwykle trrudne. okazu-
je się je,dnak, że rnimo tego rany okolicv do-
orkoła odibytu nie tylko goją się nie gorzej w
porównaniu z ranami innych odcirrków ciała,
ale niejerdnokrotnie szvbciei.

obserwacie własne
Najlepiej za,gadnienie gojenia ran w oko-

licy odbytu rozpatrywać na przył<ładzie psów,
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u których czest,o zdatzaią się nowotwor5r
o utkaniu gruczolaka wywodzące się z gtuczo-
łów c,kołoodbvtolvych. Otóż u takiego osobni-
l<a pc operacii guza nowotlvorowego m3todą
wyŁu_szczania pozostaje jama granicząca z bez-
pośrednim sąsiedztwem odbytu. Jama ta goi
się bez połnocy środków dezynfekcyjnych luh
bakteriostatyczny,ch przez twarzenie się tkan-
ki granulacyinej aż do całkowite,g,o jej wy-
pełnienia, po czytnir dopiero brze,gi Tany zra-
staią się. Niezwykle rzadk,o obserwuje się ja-
kieś komplikacje związane bądż to z twoł:ze-
niem się ziarniirry, bądź też z p,ojawianiern się
zakażenia przyrannego czy ogólnelgo. Zwykle
w niedługim czasi,e pozostaje rvidoczna już
tylko blizrra.

Podobnie iak u psów także i u koni w oko-
licv odbytu dokoł:r,u,ie się zabiegu w związku
z wypadaniern, zwłaszcza u żrebiąt i koni mło-
dych, końco,ń/ego odcinka pr,ostn,icy. Leczenie
tej pnzvpadłości często odbywa się poprzez za-
bezpieczeni,e zr,eponowaneg,o ielita szwem kap-
ciuchowv,m zał,ożonym dookoła odbytu. Nie iest
to wpravz,dzie poważne uszko,dzenie, ale do-
k,onuje się szeregu nakłuć, które nigdy jed-
nak nie poM/odują infekcji, mim,o s,zcz,ególnie
ko,rzystnych po terrnu warunków.

Poniże j załączone tablice ilustru ją sumarycz-
nie ilośc p,rzypa,dkow oTaz ,ogólny przeibieg go-
jenia. Wynika z nich, że rany chirrurgiczne,


